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Zja.zd pacyfistów w Warszawie bil urato any 
Dziś - otwiarcie ko~1gresu Amundsen daje znak życia o sobie 

WARSZAW A, 24.6 (PAT}. Rada .Ni1ę- I tai.ne, prezes Rady międzynarodowego Biura 
dzynarodowego Biura Poko ju odbyła clzv.>iaj Pokoju, prof. Qllidde (Niemcy), Le Foyer, 
przed południem dwa posiedzenia pod prze- (Francja), sir Mallisa (Anglja), p. Gollay 

SZTOKHOLM, 24.6 (PAT). Kierownik 
szwedzkiego ministerstwa obrony otrzymał 
ad szefa szwedzkiej ekspedycji następującą 

depeszę: 

berlińska sowiecki łamacz lodów „.Małygin", 
który dotarł do 78 st. szer. pochwycił w cią
dnia wczorajszego sygnał od Amundsena, któ
ry zaipytuje o stan atmosfery i .stan mMza w 
pobliżu Wysp Niedźwiedzich. 

wodnictwem p. La Fontaine'a wiceprze.•wod- (Szwajc arja}. 
niczącego senatu belgijskiego. 

Jutro o godz. 11-ej w sali Rady M1ejskiej 
nastąpi otwarcie kongresu pokoju. 

* * 
Onegdaj w sali hotelu Europej~iego od

był się podwieczorek, wydany prr~ez komitet 
organizacyjny Kongresu dla przedstawicieli 
prasy warszawskiej. 

Na konferencję tę przybyli obecni już w 
Warszawie wybitni pacyfiści 1?;Uropejscy, ja!k 
wzmiankowany już powyżej s.enator La Fon-

Do zebrannych dziennikarzy zwrócił się 
z krótkiem przemówieniem zagajającem pre
zes komitetu organizacyjnego, p. St. Thu
gutt, poczem p. La Fontaine wygłosił dłuższe 
przemówienie, obrazujące wysiłki ludzkości 
w kierunku s<\.w0>rzenia organizacyj pacyfisty 
cznych od zarania jej Mstorji aż po dzień dzi
siiejszy, poczem przedstawkmo przedstawi
cielom prasy dokładny program prac kon
gresu. 

V/spaniała manifestacja 
katolickich 

UCZUĆ 

„General Nobile uratowany. Prace nad 
uratowaniem reszty załogi są kontynuowane". 
(-) Tornberg. 

BERLIN, 24.6 (PAT). Jak donosi prasa 

Prasa berlińska wyraża z tego powodu 
przypuszczenie, że AJnundsen wy1ą<iował za. 
pewne w po}lliżu tych wy.sp. 

Frank stabilizowany 
Rządowy projekt ustawy stabilizacyjnej· przyjęty przewazającą 

liczbą głosów 

Zwycit:stwo Polncare'go 
PARYŻ, 24.6 (PAT} . Izba Deputowanych PARYŻ, 24.6 (PAT). Izba D.eputowanycli 

Koronacja cudownego obrazu Matki Boskiej w Gostyniu. 
50 tyr>ięcy wiernych wzięło udział w uroczystości 

Z górą obraduje w dniu dzisiiejszym nad ustawą o 580 głosami przeciwko 14 przyjęła pierwszy 
stabilizacji franka. Sprawozdawca w dłuż- artykuł ustawy stabilizacyjnej, postanawia
szyc~ _wywoda·ch uzasadn~ał ni_ezbędnoś~ I jący zniesienie przymusowego kursu franka, 

GOSTY:N, 24.6 (f11AT}. Dwudniowe uro
czystości związane .z IX zjazdem katolickim 
i koronacją cudown2go obrazu Matki Boskiej 
miały dzięki pięknej pogodzie i udziałowi 
wleloiys!ęcznych xzesz publiczności oraz o
becności wyższe:go duchowieństwa i przed
stawicieli najwyzszych władz państwowych 
z panem rninist.:rem Rohiictwa N±ezabytow
skim na czele, charakter wielkiej manif esta
cji uczuć kat<.>lickich. 

Po wysłutchaniu przemówień i referatów 
dzień zakou.czył raut w auli gimnazjalnej i 
przedstaw!en1e amatorskie. 

W niedzielę już od rana zaczęły się gro
madzić w Gostyniu wielotysięczne piel
grzymki, tak, że zgórą 50 tysięcy ludzi wzięfo 
udział w dalszych uroczystościach. 

W uroczystej procesji wniesiono na po
djum koronę dla obraztt, poczem rozpoczęło 
się nabożeństwo. Po nabożeństwie i kaza
niu wygłoszonem przez ks. biskupa Radom
skiego, J. E. ks. kardynał nałożył złotą koro
nę na cudowny obraz, poc.zem zawieziono 

*NJ§'fi*f --
Konkordat między 

Watykanem a Gwatemalą 
WIEDEŃ, 24.6. W związku ze zbliżają

cem się zawarciem konkordatu między Stoli
cą Apostolską a Gwatemalą, oświadczają w 
kołach watykański.eh: 

Jeszcze przed dwoma laty byli wyznawcy 
Kościoła kafolioki.ego wystawieni na prześla
dowania będącego wówczas u stem rządu 
jen. Orellana. To też z podwójnem zadowo
leniem należy powitać wiadomość o zmiani•e 
stosuników na korzyść tak dalece, iż wk·rótce 
Gwatemala będzie posiadała przedstawiciela 
dyplomatycznego przy Watykanie. 

o poprawę bytu członków 
organizacji górniczo-hutniczej 

r1a Śląsku 

KATOWICE, 24.6 (PAT). Dziś odbyła 
-się tu konferencja organizacji górniczo-hutni
czej, inwalidów, wdów i sierot województwa 
śląskiego, z udziałem około 400 delegatów 
oraz przecLstawicieli Wyższego Urzędu Górni
c.zego i Zakładu ubez:piea:eń społecznych w 
Królewskiej Hucie oraz kilku posłów. Uchwa
fono szereg rezolucyj dotyczących poprawy 
bytu czł<mków, organizacji oraz wysllano de
pesze hoł<lownicze do Pana Prezydenta Rze
czypospolitej, Piłisudskiego, biskupa Lisiew
tkiego i woj. GraZyńskiego, 

cudowny o br a z do kościoła OO. Oratoria- ~zYJęc1a ~stav:y dla zabezp1eczem~ S_Ytuaq~ p ARYż 24 6 (PAT) p ko, . d 
' f111ansowe1 kra1u. Sprawozdawca oswrn,dczył „ ' • • . 0 za nczeniu :Y· 

nowp. . d' dal br d . m in.. że rząd gatów 1'est przy1"ąć poprawkę ::. kusJ~ nad rządowy.m pro)'ektem ustaw.yo sta 
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. . ·b. . · nie przyjęła ustawę 4"0 głosami przeciw 22 
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szu w wysokości 2 rni1jardów franków dla u
dzłelenia kredytów rolniiczych i na budowę 
tanich mieszkań. 

Następnie posiedzenf.e zostało na pewien 
czas przerwane, aby umożliwić senatowi od
bycie dyskusji nad ustawą stabilizacyjną. 
'" 9 

Po tragedji białogrodzkiej 
Pogrzeb ofiar zaślepienia 

partyjnego 

BIAł..OGRóD, 24.6 (PAT). Pogrzeb po
słów Pawła Radicza i Basarycza zakończył 
się o godzinie 2.15. ·v czasie ceremonji po
grzebowej siedmiu mówców wygł·osiło mowy 
pożegnalne. 

Po pogrzebie olbrzymie tłumy uczestni
ków pogrzebu powróciły w ciszy i skupieniu 
do domów. Żadnych incydentów nig<lz~ nie 
było. 

BIAŁOGRóD, 24,6 PAT). Władze miej„ 
skie Białogrodu rozplakatowały w dniu po
grzebu Radicza i Basarycza odezwę d•o lud
ności, wzywają;cą właścicieli siklepów efo zam
knięcia sklepów na przeciąg jednej godziny 
w południe dla zamanifestowania obuirzenia 
z powodu strasznej zbrodni oraz w celu zło
żenia hołdu s lachetnym opywatelom. 

Odwrót min. Marinkowicza 
z Bukaresztu 

13IAŁOGRóD, 24.6 (PAT). W sobotę wie 
cz.erem przybył tu z Bukaresztu jugosłowiań
ski minister spraw zagranicznych MaJt".ffiko
wkz. 

Udare1nniona próba 
manifestacji komunistycznej 

A TEI'' ·, , 24.6 (PAT}. Komuniści tutejs-i pr6„ 
bowali dziś manifestować na ulicaoeh, zostali 
jednak z łatwością rozpr01SZeni pi"zez poli'Cj.ę. 
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Poniedziałek, 25 czen.;c: · P pera B. W. 
Wtorek, 26 cz.erwc-a, Jana. i Pa a M. m. 

TEATRY. 
.Miejski - ---
Letni - ------
Popularny - Niespodzianki rozwodowe. 
Gong - Rakieta na księżyc. 

KIN.As 
Apollo - Nędznicy. 
Corso - Eddie Polo. 
Czary - Ghctto. 
Era - Płonąca granica, 
Grand-Kino - Aloma - córka mórz. 
Imperial - Skandal przed ślubem. 
Luna - Bohaterowie Sahary. 
Mimoza - Szalona noc. 
Odeon - W haremie Mahaxadży i Szalony 

książę. 
Oświatowy - Polonia Restituta. 
Oaza - W szponach czerwonoskórych. 
Resursa - Tajemnica pięknej pani. 
Record - Tajemnica wymarłej wyspy. 
Spółdzielnia - Noc poślubna. 
Syrena - Ulubienica przedmieścia. 
Słońce - Okręt potępionych. 
Sfinks - Człowiek z biczem. 
Venus - Noc grozy. 
Victoria - Życie ludzkie w niehezpi~~zeń

stwie. 

Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy, dnia 25-go czerwca dyżurują 

następujące apteki: 
G. Antoniewicz (Pabjanicka 50), K. Chą

dzyński (Piotrkowska 164), . W. Sokolewicz 
(Przejazd 19), R. Rembieliński (Andrzej a :28) 
J. Zundelewicz (Piotrkowska 25), Kasperkie
wicz (Zgierska 54), S. Irawkowski (Brzeziń
ska 56). 

bór do oj ska 
Jutro, dnia 26-go czerwca roku bieżącego 

przed Komisjami Pobor-owemi winni się sta
wić następujący poborowi: 

Przed Komisją Poborową Nr. 1 
(Pomorska 18) 

Poborowi rocznika 1907, zamieszkali w 
obrębie VIII Komisarjatu Policji Państwowej, 
o nazwiskach na litery: 

P od Pel, R, S do Sim. 

Przed Komisją Poborową Nr. 2 
(Ogrodowa 34) 

Poborowi rocznika 1905 odroczeni z art. 
35b (czasowo niezdolni} w komisariatach po
licji I, IV, VI i VII o nazwiskach na li;tery: 

A, B, C,·D, E, F, G, H, I, J, 
K, L, Ł, .M., N, O, P, R, S, T, U, W, Z, ż. 

Przed Komisją Poborową Nr. 3 
(Zakątna 82). 

Poborowi rocznika 1907, zamieszkali w 
obrębie XII Komisariatu Policji Państwowej, 
o nazwiskach na litery: 

P od Peł, R, S, T, U, W, Z. ż. 

Wszyscy wyżej wymienieni winni stawić 
się na Komis1e Poborowe punktualnie o go
dzinie 8-ej rano "' stanie trzeźwym, czysto 
umyci, z dowodami osobistemi lub zaświad
czeniami, wydanemi przez Komisarjaty Poli
cyjne, stwierdzającemi tożsamość osoby, po
siadanemi kartami odroczeń słuzby wojsko
wej oraz zaświadczeniami rejestra.cyjnemi, 
wystawionemi przez Magistrat m. Łodzi. 

Przed ukończeniem 
poboru 

Dnia 30 czerwca kończy s,ię ·pobór roczni
kia 1907. Po tym terminie r-0zpocznie się kon
trola list poborowych w celu stw.ierdzen.ia, 
którzy z pośród nich uchylili się od obowiązku 
przewidzianego w ustawie o powszechnej słu
żbie wojskowej. Winni będą przymusowo 
dostarczani na komisje poborowe i pociągani 
do odpowiedzialności, zgodnie ze wspomnia
ną ustawą. 

. O ile dochodzenie stwierdzi celowe uchy
lanie się od służby wojskowej, winni odpowia
dać będą w drodze sądowej, przyczem grnzi 
kara więzienia, w razie zaś niedbalstwa, ule
gną karze w drodze administracyjnej, przy
czem grozi im do 50 złotych grzywny i do 6 
tygodni aresztu. 

,,Hado Łódzkie" z dnia 25 czerwca 1928 r. 

#1 przed na_rodem niosą oświaty kaganiec .• /' 

Uroczyste • otwarcie wystawy 
szko nictwa powszechnego w Zgierzu 

Wczorai o godz. 1()..ei rano w wspaniałym 
gmachu publicznei 7-'klasowej szkoły powsze 
dm.ej imle.nia dr. A. Pawiński,eg.o przy ul. Łę
czycki1ej w Zgforzu, została otwairta uroczyś
cie wystawa Szkolnidwa Powszechnego po
wiatu łódzkiego, zorganizowana w celu ucz
czenia 10-ej rocznicy niepodległości Polski 
oraz zilustrowania wyników pracy n.a polu 
szkolnictwa powsz~hneg-0 w ciągu pierw
szych dziesięcu lat niepodległości. 

Na uroczystość otwarcia Wystawy przy
byli J. Eks. ksiądz biskup sufragan dr. Tom
czak w asyście licznego duchowieństwa, 
p.rzedstawieciiele władz państwowych z re
prezentantem urzędu wojewódzkiego dr. 
Skalskim na czele, władze samorządowe m. 
Zgierza, oca:z liczni przedstawiciele władz 
szkolnych i nauczycielstwa. 

Po Mszy św . w kaplicy szkolnej celebro
wanej przez księdza biskupa Tomczaka, w 
pięknie udekr-,rowanej sali rekrreacyjnej do 
licznie zg,romadz.onych przedstawicieli władz 
i społeczeństwa przemówił inspektor szkolny 
powiatu łódzkiego p. Zawadziki, zapoznając 
zebranych z celem i znao:eniem wystawy. 
Następnie przemówił przedstawiciel nauczy
cielis.twa szkół powszechnych, który w prze
mówieniu swem wezwał społeczeństwo do 
poparcia doniosłego dzieła, a mianowicie, bu
dowy szkoły twórczej w powiecie łódzkim. 

s:z;kołach powszechnych w chwili ol:>ecnej t w 
niedalekiej przyszłości . 

Jak wynika z przemówienia burmistrza 
Świercza, w roku 1939 będzie w Polsce ogó
łem 6 miljonów dzieci w wieku szkolnym, 
wohe·C czego Rząd i społeczeństwo staną wo- , 
bee konieczności wybudowania takh~i ilości 
gmachów szkolnych, by wszystkie dz.ieci mo
gły się w nich pomieśdć. 

Po przecięciu wstęgi przez księdza bisku
pa Tomczaka, nastąpiło zwiedzenie wysta
wy„ 

W trzynastu salach zgromadzone zostały 
eksponaty, przeważnie prace uczniów wyko
nane pod kierunkiem nauczycieli: z dziedzi
ny matematyc.z.no - fizycznej, przyrodniczej 
i ~eografjii ogólnej. 

Całość wystawy sprawie wrażenie nader 
dodatnie, świadcząc chlubnie o wynikach 
pracy nauczycielstwa szkół powszechnych ne. 
terenie powiatu łódzkiego. 

Widoczne jest, iź komitet wystawy doło
żył wszelkich starań, by wypadła ona jak naj 
okazalej. 

Szczęśliwym pomysłem było również wy
clia.nie jednodniówki po.cl ty~ułem: „I przed 
narodem niosą oświaty kaganiec" zawierają
cej szereg interesujących artykułów o szkol
ni:ctwie powszechnem, pióra pp. inspektora 
Zawadzkiego, starosty Rżewskiego, burmi
strza Świercza i poszczególnych kierowni
ków szkół powszechnych w powiecie. 

Burmistrz miasta Zgierza p. J. Świercz, 
przewodniczący Rady szkolnej powiatowej w 
krótkiem przemówieniu swem podał ciekawe 
dane statystyczne co do frekwencji dzieci w I Wystawa otwarta będzie do dnia 30 bm. 

Pod adresem udających się w podróż 
Przepełnienie pociągów po 1-szym i 15-ym każdego miesiąca 

W okresi·e feryj letnich i urlopów wzma- W związku z powyższem władze kolejo-
ga s·ę ogromnie frekw'3ncja pasażerów na ko we zwracają uwagę, iż osoby, które nie mu
leiach. Z tej przyczyny ministerstwo komu- szą wyjeżdżać w tym czasie, a zwłaszcza oso 
nikacji un.;chomiło dodatkowe pociągi sezo- by starsze i chore, powinny unikać tych „kry 
nowe, mimo to jednak w ciągu 2-3 dru po tycznych" dni i wyjeżdżać do uzdrowisk w 
pierwszym i piętnastym każdego miesiąca I inncJ porze miesiąca. 
przepełnienie w pociągach jest bardzo wiel- ----
kie. 

Strajk w Monopolu Sp~rytusowym 
trwa nadal 

Strajkujący rohotnicy monopolu spirytu
sowego od by li wczoraj zebranie, na którem 
oma,dano dalszy bieg akcji o pcprawę wa
runków pracy w monopolu i po dłuższej dy
skusji posiaT!OVliono strajk nadal kontynu· 
ować aż do przyjęcia do pracy wydalonego 
robotnika i uknięcia kierownika. 

Delegacja robotników monopolu spirytu
sowego wraz z posłami z bloku bezpartyjne· i 
go zł-ożyła Warszawie memorjał na ręce pana 
ministra skarbu Czechowicza i ustnie określi-

Służba wojskowa 
akademików 

Wobec szeregu wątp-liwości, czy studenci 
starszych roczników mogą korzystać w dal
szym ciągu z odroczeń służby wojskowej, za
rząd Tow. „Bratnia pomoc" S. U. W. podaje 
do wiadomości, iż rektor uniwersytetu oirzy· 
mał od wiceministra spraw wojskowych, jen. 
Konarzewskiego, pismo następujące: 

1) Studenci ·wyż.szych uczelni urodzeni w 
roku 1903, którzy korzystali dotychczas z od
rocze11 służby wojskowej na podstawie art. 57, 
p. b. dawnego brzmienia ustawy o powszech· 
nem obowiązku służby wojskowej i udowo
dnią zaświadczeniem wyższego zaikładu nau
kowego, źe są nadal jeg,o rzeczywistymi słu
chaczami, otrzymają we właściwym P. K. U. 
na podstawie wniesionych próśb, przesunięcie 
term1nu wcielenia od 1 lipca 1929. 

2) Studenci, urodzeni w roku 1902, którzy 
korzystali dotychcza,s ustawowo z odroczeń 
służby wojskowej na p·o·dstawie art. 57 p. b. 
ustawy o powszechnym obowiązku służby 
wojskowej i udowodnią, że są na ostatnim ro
ku siudjów - utrzymają również przesunię· 
cie terminu wcielenia do lipca 1929 r. Poda
nia takie o przesunięcie mogą być wnoszone 
do właściwych P. K. U. natychmiast. 

3) Studenci urodzeni w roku 1901 nie mo
gą już pod żadnyn1 pozorem otrzymywać 
przesunięć do służ:by wojskowej. 

ła warunki pracy tych robotników, prosząc o 
zarządzenie lu~tracji gospodarki łódzkiego 
monopolu i usunięcia sz<?regu nieomagań i wa
dliwych zarządzeń. 

Delegacja uzyskała obietnicę, że minist~r
stwo wejrzy w stosunki łódzkiego monopolu 
i zajmie się obecnym zatargiem. 

Sprawozdanie z intą,rwencji w Warzawie 
złożyli na zebraniu przedstawiciele robotni
ków strajkujących, 

Unieważnienie 
wyborów w Stowarzyszeniu 

Kupców 
Przed dwoma tygcdniami odbyły się wy· 

bory do władz centralnego stowarzyszenia 
kupców (Piotrkowska 10), przyczem wybrano 
zarząd w zmniejszonej ilości osób. 

Obecnie st:irostwo grodzkie wybory unie
ważniło, gdyż zmiana statutu musi zapaść 
większością % czł•onków i musi uzyskać apr-0· 
batę władz. 

Wobec powyższego starostwo nakazało 
ogł-0sić nowe wybory, pod groźbą zawieszenia 
r0'Narzystwa W czynnościach. 

pi emja grypy 
wygasa 

Jak się dowiadujemy z kół lekarskich, e
pidemja grypy, która posiłkowana fatylnemi 
wa-runkami atmosferyczne.mi, przyjęła w o
siaitn:ich tygodni!ach niepokojące rozmiary w 
Łodzi, poczyna obecnie stopniowo wygasać. 
Stw1ierdzają to nietylko lekarze, lecz i ambu
laforja KaJSy Chory.eh, które notuią coraz 
mniej pa-cjentów - chorych na grypę. 

Lekarze tłumaczą objaw wygasania grypy 
zaznaczającą się poprawą pogody. 

Nr. t74 

Istotne powody 
nędzy urz~dniczej 

Pan l. Lewandowski, sekretarz Za·' 
rządu Kola Łódzkiego Stow. Urzqdni· 
ków Państwowych nadsyła nam arty
kul, omawiający przyczyny n{fdzy u
rzędniczej. 

W ostatnich czasad1 wiele się mówi i pisze 
o upośledzeniu materjalnem urzędników. 

Nędza urzędnicza datuje się nie od dzi
siaj i związana jest ściśle z niedolą ogromnej 
masy inteligencji pracującej, która w okresie 
bezwzględnego sejmowładztwa była stale i-
gnorowana i lekceważona. · 

Dopiero ostatni Rząd przestał być wyłącz 
n:ie emanacją skłóconego partyjnego Sejmu, a 
uzyskawszy stanowisko stosunkowo bardzo 
samodzielne, może usiłować stać się wyrazi· 
cielem idei państwowej, a nietylko interesów 
grup i partyj rządzących. 

Niejednokrotnie Rząd ten potrafił przepro 
wadzać swe zamierzenia nawet wbrew ciałom 
parlamentarnym; ale i ten tak autorytatywny 
Pząd nie jest dyktaforem w życiu publicznem 
i liczyć się musi z opinją publiczną i temi czyn 
nikam.i, które mają na nią wpływ przemożny. 

Nawet ten Rząd niejednokrotnie rezygno
wać musi z realizowania tych czy innych pla
nów i projektów, a rzeczą ludzką jest, że ra
czej rezygnuje z tych z pośród nich, za które
mi nie stoi grupa zwarta, mająca większą mo
żność wpływania na bieg spnaw publicznych, 
czy to przez swe reprezentacje w ciałach par
lamentarnych czy też przez prasę i t. d. 

Dotychczasowy zaś stan inteligencji pr.acu 
jącej, rozbicie jej na związki i związeczki, me 
uprawiające jednolitej konsekwentnej dzia
łalności, a przytem wzajemnie się zwalcza
jące i słabe - n.ie pozwala na wytworzenie je 
dnolitych poglądów wśród niej samej, tembar 
dziej zaś uniemożliwia oddziaływanie w du
chu k0rzystnym na opinję publiczną, nie mó
wiąc już o możnośd uzyskania własnej repre
zentacji sejmowej, szczerze broniącej j-ej in· 
teresów. 

Mamy wprawdzie o<l czasu do czasu o
brońców na terente parlamentu, ale z reguły 
zawsze w obozie opoz.y.cyjnym, któremu. nie 
tyle chodzi o istotne okazania nam pomocy, 
ile o dokucz-enie Rządowi i pozyskanie so· 
bie naszych głcsów przy najbliższych wybo
rach. 

Bierność inteligencji pracującej, jako gru
py społecznej. jej niezaradność i nieumiejęt
ność wytworzenia siły organizacyjnej - są 
!stotnemi i zasadniczemi przyczynami tego 
upośledzenia, jakie jest udziałem urzędnika 
publicznego i pracownika intelektualnego 
wogóle. 

Wysiłki w kierunku -rozwoju z;drowego 
ruchu zawodowego wśrćd wszystkich kate
goryj pracowników umysłowych, a następnie 
konsolidacji poszczególnych odłamów tego 
ruchu i wytworzenia jednej centrali, ogamia
;ącej wszystkie związki pracownicze - po
winny stać się naczelnem haisłem organizacyj 
pracowników umysłowych. 

Tylko ta droga doprowad~ić może do zre
alizowania naszych żądań i zapobiec dalsze
mu upadkowi materjalnemu i moralnemu ca
łej warstwy inteligencji pracującej. 

Interes nasz, jako grupy, łączy się tu bez
pośrednio z interesem państwowym i społe
cznym, bo interesem ogólnym jest, by urzęd
nik publiczny, spokojny o swój byt, oddać 
mógł wszystkie swe siły na usługi zbiorowo
ści, którą reprezentuje oraz, by inteligencja 
pracująca wogóle, jako czynnik największej 
bezinteresowności i ofiarności dla Państwa i 
społeczeństwa, miała silniejszy, niż obecnie 
wpływ na kształtowanie się warunków życia. 
zbiorowego. L. Lewaµdowski. 

TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr. 18. 

Dziś o godz. 8.20 wiecz. dla zrzeszeń prze
zabawna krotochwila w 3-ch akt.o.eh „Niespo 
dzianki rozwodowe". \V/e wtorek w dal
szym ciągu egzotyczna „Gejsza" z udziałem 
znakomitych tancerek sióstr Prince, które 
za swe ogniste produkcje tane·czne zbierają 
zasłużone huragany braw. 

Bilety od 3 zł. do 60 gr. w kasie tea.t1'11 od 
godz. 11 rano do 3 i od 5 do 9 wiecz. 

LETNI TEATH LIT.-ART. nGONG" 
w ogródku Cegielniana 16. 

Rewja akŁualna Wł. Laka "Rakieta na 
księżyc'' zdobyła rekordowe powcdzenie. Pu 
bliczność entuzjastycznie oklaskuje doskona
ły zespół 11 Gongu" na czele z ulubieńcem Lo
dzi Czesł. Skoni•ecznym w roli Salomona Li
szaja, redaktora mimowoli, którego odwie
dzają wszystkie ·wybitn:iejS>ze osobis-tości łódz 
kie, ukaz.:ine przez pryzmat humoru i satyry. 
świetny program uzupełniają gościnne wystę
py tej miary artystek1 co Zl!-ak. pieśniarka 
Madziarówna, niezrównana recvtatorka te
atru „Qui Pro Quo" Helena Bu~zyńska i sła
wna tancerka scen zagranicznych Jadwiga 
Hryniewiecka 

Dziś dwa przedstawienia o _fiodz. 8 i 1 
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SPORTOWE 
::C"1't::~::::::J' 

Ł. H. S. - Śląsk 8:3 (3:0) Zawody bokserskie i kolarskie w Helenowie 
Wojewódzki Komitet W. F. i P. W. urzą

dził w Helenawie zawody bokserskie i kolar
skie. Licznie zgromadzona publiczność żywo 
oklaskiwała zwycięzców. Impreza ta w zu
pełności udana. 

mierski nierozstrzygnięta. Pawlak, Łódź ~i
je Kaisprzci.ka, Łódź na punkty. Mecz o mistrzostw-0 Lig~ między Ł. K. 

S. - Śląskiem przyniósł zwycięstwo Ł. K. S. 
w wysokim stosunku. Od pierwszej chwiH 
prz.ewaga Ł. K. S., który zasilony wiakem, 
stale gości na polu karnem śląska, lecz nie 
}est w stanie zdobyć bramki a to zpowodu 
świetnej gry bramkarza, który wszystkie nie
bezpieczne strzały wyłapuj1e z kocią zwinno
ścią. Serję bramek rozpoczyna Moskal, za 
chwilę Janczyk podwyższa wynik do 2:0 i 
~ldek ustanawia wynik do przerwy 3:0. 

Po pauzie już w pierwszych miutach uda. 
je się Śląskowi zdobyć bramkę i następuje 
chw.ifowa przewaga śląska. 

Dalszy ciąg gry upływa przy wi:dooznej 
przewadze Ł. K. S., któremu w krótkich od
stępach czasu udaje się zdobyć dalsze 5 bra
mek. I gdyby nie słaba gra Fiszera w bram
ce, który w skandaliczny sposób przepuścił 
dwie bramki, Śląsk wyjechałby zaledwie z je
dnym punktem. 

Mistrzostwa klasy A. 
L. K. S. Ib - Widzew 2:0 (1:0). 
Orkan - G. M. S. 3:0 {valcower). 

Mistrzostwa klasy B. 
Strzelec - Szttrrm 3:2 (1:1). 
Ł. K. S. III - Widzew II 5:1 (2:1), 
Bieg - Rapid 4:1 (2:0). 

Bramki zdobyli: Moskal 3, Cyll 3, Aldek i 
Jan cz po 1. Dla ślą.ska Marchewka 2 i jedna 
samobójc2'a. Wyiróżnlli się Moskal, Aldek, 
Jasiński. , Cyll i JeżewS1ki. Sędzia p. Bofor 
ze Lwowa, dobry. Waga musza: Wajerowicz, Łódź - Kaź-

Waga lekka: Seweryniak, Łódź - Głowa
cki, Warszawa zwycięża na punkty Sewery„ 
niak. 

~aga półśrednia: s~~el, Ló.di - ~iren· 
cwe1g, W arsz:awa, zwyc1ęza w p1erwsz:e1 run
dzie knou<::k-outem. Banasiak, Łódź - Ba
nasii'i.si, Łódź, zwycięża w pierwszej rundzie 
Banasiak knouck-outem. Z boisk całej Polski 

Waga średnia: Czarnecki, Warsziawa -
zaszachował zupełnie słynną trójkę afaku Majer, Kraków, zwycięża Majer na punkty. 
Pogoni Bramki zdobyli dla Wisły Rejman I Waga ciężka: Stibbe, Łódź - Finn, War-
3, jedna z karnego, Rejman III - 2 i Kotlar- szawa, zwyciężył Stibbe w pierwszej rundzie 
czyk Il, dLa Pogoni honorowego goala zdobył knouck-outem. 

WARSZAW A. Rozegrane tu z.awo.dly o 
mistrzostwo Ligi między Cracovią a Polonją 
zakończyły się zwycięstwem Craoovii w sfo
sunku 3:1 (2:0). W drugiej pofowie przewa
ga PoloDJji, kt&ra nie wykorzy~tujie kilku po
zycyj a nawet karny stajie się łt.!!pem bramka
rza. Br amki zdobyli dla Cr.aco·1ii Gin.tel 2 i 
Wój.cik, d1,a Polonji honorowego goala zdobył 

Kuchar. Sędzia p. Rosenfeld. .1 Waga pcikazowa nU.ędzy Rauem, Warsza-
POZNAŃ°. Warta - Ruch 1:0 (1:0). - wa - Stahlem, Łódź, zwyciężył Rau w paru 

W,arta po ciężkiej walce z Ruchem wygrała sekundach. 

J e1ski. Sędzia p. Marcz.ewski. 
zasłużenie. Bramkę zdobył Rochowkz. Sę- Sędzfował w ringu prezes L. O. B. p. Lan· 
dz.i!a p. Baran. I deck funkcje sędziów ringowych pełnili pp. 

LWóW. Legja - Hasmoneta 2:2 (2:1). Nowak i KQnarzewski. 
W pierwszej połowie przew.aga Legji. Wy-
nik remisowy odpowiada przebiegowi gry. zawody kolarskie 
Bramki dla Legji zdobyli Nawrot i Przeźdzlec . I 

ki z karnego dla. Hasm~ei - ~holtz i Bieg główny. Przedbiegi _ wy~rywaja: 
Steuerman. Sędzia P· P11()tr-0ws!ln - dobry. 1} Pl1acek przed Stefańskim, Pusz przed 'WiŚ-

KRAKóW. Wisła - Pogoń 6:1 (5:0). niewsikim i Brauer przed Raabem. Finał wy
KQIIlcerto,wa gra \V/isły, która przez cały czas grywa Pusz przed Plackiem i Brauerem. 
meczu przeważa. Tak słabo grającej Pogoni j Bieg demi - fond wygrał Kołodziejski 10 
jeszcze nie widziano, przytem Pogoń grała w I pkt. przed Einbrodtem 9 pkt. i Poeglem fl 
dziesiątkę hez Olearczyka, który został kon punktów. 
tuziowany. I Bieg Olimpijski na przestrzeni 4000 mtr. 

Ns.jlepszy na boisku Kotlan:zyk I, który wygrała drużyna w składzie Poegel Kapłan. 

Patzer i Koł<nlziejczyl{ 20 mtr. w tyle dru 
żyna, Brauerem, P1acęk„ Raab, Handiach. 

Handicap wygrał Pusz przed Br.auerem i 
Wiśniewskim. 

Bieg pożegnalny wygrał Milstein przed 
Raabem. 

Imprezę tę zaszczycili swą obecn,ością p. 
wojewoda Jaszczołt, inspektor Niedzielski, 
nadkomisarz Izydorczyk i dyr. Wolczyń~ki. 

------------~-----------------~----------'1>111111~~---------,~----------------------------~ 

Co usłyszymy dziś 
przez radjo 

(Program warszawski. lala 1111 }. 
PONIEDZIAŁEK, 25-go czerwca. 

U.00-13.30 Transmisja z sali Rady Miej
skiiej. Uroczystości Otwarcia 16-go Mię
dzynarodowego Kongresu Pokoju. Po 
transmisji sygn. czasu, hejnał z Wieży Ma 
tjackiej w Krakowie, kam.unikat 1otnic.:oo
meteorologiczny. 

15.00 Komunikaty: meteorologiczny, gospo
da:rczy, samorządowy, nadprogram. 

16.00-16.25 Odczyt p. t. Obcowanie młodzie 
ży z przyrodą podczas wakacyj, wygł. Ja
nin.a Browińska. 

16.25-16.40 Tygodniowy przegląd komuni
kacyjny, wygł. referent prasowy Min. Ko
munikacji p. Tad. Strzetelski. 

16.4-0-17.05 Od<:zyt p. t. Błędy językowe, 
wygi. prof. Stan. Słoński. 

17.20-17.45 Odczyt p. t. Literatura dla mło
dzieży, wygł. dr. Józef Gołąbek. 

17.45-18.15 Program dlla mł'Odzieży. Red. 
Wł. Kopczewski wygłosi Małą kronikę 
mfosięczną. 

18.15-18.55 Muzyka taneczna z kawiarni Ga 
stronom}a. Orkiestra pod kier. Lewaka 
i Mutzmana. 

19.05-19.15 Komunikat rolniczy. 
19.15-19.35 R-0zma±tości. 
19.35-20.00 Lekcja języka francuskiego, lek

tor prof. Lucien Requiny. 
20.30 K-0ncert międzynarodowy. (Transmisja 

z Warszawy do Berlina, Wiednia i Pragi). 
W programfo muzyka polska. Wykonaw
cy: Orkiestra Filharmonji Warszawskiej 

22.00-22.05 Sygnał czasu, komunikat lotni
czo-meteorologiczny 

22.05-22.20 Komunikaty PAT. 
22.20-22.30 Komunikaty: poHcyjny, 

wy oraz nadprogram. 

Le ni 

iezwykła pomyłka sądowa w Anglji 
Częste pomyłki sądowe, zacnodzące w Cłzie 

ja<:h jurysdykcji, przywodzą na pamięć niezwy 
kle klasyczną pomyłkę sądową, jaka się zda
rzyła w Ang'ljii w 18J~ r. 

Dnia 1-go sierpnia 1876 roku, krótko przed 
północą. pełnił służbę policjant Mikołaj Xock. 
Spotkał on młodego studenta, z którym szedł 
razem kilka kroków. Po chwili spotkaH dru
giego policjanta; rozstali się - Kock wrócił 
dwaj jego towarzysze poszli dalej. Po krót
kim czasie usłyszeli dwa wystrzały; podążyli 
szybko z powrotem i znaleźli Kocka, leżące· 
go z raną w piersiach na ziemi. 

Na krańcu przedmieścia Manchesteru, 

Spowiedź na łożu śmierci 
gdzie Kock pełnił swoją służhę, mieszkał-D 
trzech braci - robotników Habron. Z tymi 
Kock niedawno miał zatarg. Jednego z nich, 
Williama, zaprowadził 27 czerwca do komi
sarj atu za pijaństwo. Podoi?ny los spotkał 
drugiego. 

Nic dziwnego, że bracia w kuczmie się 
odgrażali sumiennemu stróżowi bezpieczeti
stwa„. 

Natychmiast po m'Orderstwie udał się ko
misarz śledczy Bent do domu, w którym no
cowali trzej bracia.. Znalezi,ono ich w łóżku, 
zdawali się jednak być zmieszani i podniece
ni. Związano ich i za.prmvadzono do więzie-

Cnłośt 18 aktów 1 
ł Rekordowv program 

Dziś 
i dni następnych 
::::::.-;::::.:::::::::.:.:.:.:::::::::::=:: 
Początek seansów o godz. 41/2 
popoi., w niedziele, soboty 
i święta od godz. 1-ej popoi. 

Orkiestra pod dyrekcją 
p. R. Kantora. 209 

W niedziele, soboty i święta 
na pierwszy seans ceny miejsc 

od 50-clu gr 

ta 

I. Porywaj~cy dramat w 10 aktach p. t. 

Al 
W rolach głównych: 

Gł.Id~ Gray najsłynnieJna 
I.li ł tancerka ł\meryki 

Warner Baxter, ar11 Plarmont 
I inni 

Il. Szam·pańsko-erotyczna komedja p. t. 

„HiewinłQtko z temperamentem" 
W rolach głównych: 

Marian DaviBs, George Rrtur I lllaf1 Moore. 

p asy w H 
. dnia 22 l&pca • b. (w niedzielę) 

nia. Rozpoczęły się doniesienia, intrygi. Po
szlaki wskazywały, że mordercą był jeden 
z braci Wiljan łlaibron. Odcisk trzewików 
Wiljiama zgadzał się ze śladem, jaki znaleziio
no przy trupie. W kamizelce znaleziono 
naidto małe łuski od nabojów rewolwerowych. 
Wkrótce znalazł się kupiec, u którego rzeko
mo kupił naboje - ktoś zapczysiągł, że kupił 
on je właśnie we wtorek, t. j. w dzieó mor
derstwa. Ponadto jeszcze pogróiJki braci Ha
bron wskazywały na to, że jeden z nich, mia
nowicie Wiljam, był zabójcą Kocka. 

Nic nie pomógł sprzeciw czterech osób, 
które zaświadczyły, że Wił jan w tym czasie 
z nimi pracował w polu. Nie miało też żad
nego z·naczenia to, że broni żadnej w rniesz· 
ka.ll!iu braci Habron nie znaleziono. 

Wyrok śmierci zapadł: król zamienił go 
na więzienie dożywotnie. Wiljam p()!szedł do 
więzienia ze słowami: „Jestem niewinny". 

Dwa lata upłynęły 
Skazany na śmierć za zabójstwo włamy

wacz Karol Peace wezwał listownie przed 
swą śmiercią kapła,na. Umierający opowie· 
dział mu oo następuje: 

Był w roku 1876 w Manchesterze. Przy
szedł do Whalley Range, gdzie chciał w pew
nym domu dokonać włamania.. Kiedy prze
skakiwał mur, natknął się na policjanta, któ
ry zbliżył się do niego. Włamywacz szybko 
wyciągnął rewolwer, każąc mu stanąć, lecz wi 
dzą<:, że policjant nie słucha, strzelił dwukro
tnie. Potem uciekł pr.zez ogród. „Byłem -
mówił - przy aresztowaniu Ha:bro11ów. Te· 
raz powiem prawdę; jU:Ż mię to nic nie ob
chody.i". 

Wiliama uznano niewinnym i natychmias. 
wypus~o.oo z więzienia. Jako odszkodowa· 
nie otrzymał 16.000 marek. 

no 
Igrzyska olimpijskie. Wielka tombola~ Swięto pieśni. Corso kwiatowe samochodów11 
Auto-rakieta.· Mecz Humorystyczny. Walka kwiatowa. Gondole. Ognie bengalskie. 

Zabawa dziecięca. Dive1'tissement baletowe. 3 orkiestry. 
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raszn dam Zgon człowieka 
-którego wynalazek siał śmierć 

w szeregach żołnierzy wielkiej 
wojny 

Wojna z duchami w Medjolanie. - Ta1emnica, której nikt wyjaśnić nie zdoła. 
Pn:eszło miesiąc już cała ludność Medio

ła!im ty.je w ni.ezwy'kłem podnieceniu. Dom 
przemy.slow.ca, nazwiskiem Bianchi, opano
fwiały bowiem rzekomo upiory. W domu tym, 
:po.łW..onym pny u:1icy Dan.ta, toczy si-ę praw-
~ "wojna" z duchami. • 

O ~ej godzinie wieczl{}'rem ro2"p0Czyna 
się np. bombairdowanie okien tego domu, wy
d:r.odzących na podrwórze, padają duże kawał 

1kń. węgl1a, które nieraz, gdy mieszkańcy domu 
nie byli jes:ocze dość ostrożni., niietylko tłukły 
szyby, lecz nawet raniły. Służącą np. kawał 
węgla trafił w czoło i cężko pokaleczył. 

Teraz w całym domu lliank:ich ludzie wy
glądają ja:kby przybyli ze szpiiala warjatów, 
nikt nie może zmrużyć oka, a właśdciel skar 
by obiecuje temu, kto wyjaśni zagadkę upio
rćrw, które dom nawiedziły. Dotąd jedna!k 
nikomu się to nie udało, choć poHcja zrobiła 
już bardzo wiele w ki'el'Unku wyiaśrn·enia ta
iemniicy. 

Na pierwszą próbę umieszczono w tym 
domu kilka agentów poHcyjnych. Tej nocy 
m1d okien nie homb~rdował. Lecz już na
stępnej nocy przez okna posypały się duże 
kawały węgla, a zdziwieni policjanci w żaden 
sposób dojść nie mogll, co to właściwie zna
czy. Podejrzewano sąsiadów z wyż<Szego pię
tra, zamieszkałych w podwórzu; a że jedne-

. mu z policjantów zdawało się, że właśnie z 
okna tego mieszkania wysu..llęła się ręka i po 
chwiH padł komień, tam postawiono posteru
nek policyjny, mimo, że mieszkanie zajmuje 
bardzo poważna rodzina, którą trudn.o posą
dzić o tak głupie żarty. 

Pierwszej nocy po ustawieniu nowego po
s-terunku było spokojnie, lecz zaraz następ
nej pooypał się grad kamieni i węgla. Wte
dy stra•cono nadzieję wykrycia, co się właści 
wie ukrywa w całej sprawie. Policja nie wie 
rzyła, coprawda w duchy, lecz sądziła, że ro-

bi to jakiś ordynarny dowcipniś; nie potrafiła 
g<> jednak odnaleźć. A gdy duchy urządziły 
dłuższą przerwę, przestano myśleć o calej 
sprawa·e, pocieszając się, że wszystko będzie 
już po dawnemu spokojnie. 

Nagle upiory z ulicy Dania znowu dały 
znać o sobie; podjęły one nanowo woinę, po
legającą na rzucaniu węgla, lecz jednocześ
nie dzwonić poczęły dzwonkiem, umieszczo
nym u wejścia do mieszkania Biankich. Dzwo 
nek dzwonił, lecz gdy ktoś z domowrików 
W}'5zed'ł otworzyć, okazywało się, ż.e przed 
drzwiami niema nikogo. 

Nie poprzestając na tych udrękach, zaczę 
to z każdą niemal pocztą nadsyłać masy li
stów anol"imowych o tajemniczej treści, cią
gle wzywano Biankich do teldonu i mówiono 
zupełnie nieznanym głosem rzeczy niezrozu
mi:ałc. Jednem słowem „upiory" nie zapom
niały niczego, by obrzydzić życic c.ałej rodzi
nie. 

W tych dniach Biankichi z żoną wyjechał, 
a w domu została tylko jego siostra, dziecko 
i służąca. Przyjaciele rodziny nie opuszcza-

li pozostałych w domu, dzień i noc tam sie• 
d:-:ąc, pilnowała ich również policja, lecz i 
tym razem nie można było wyjaśnić, kto wła 
ściwie jest sprawcą, całej kabały. A że nie 
m-0żna go wykryć, więc i domownicy i policja 
każdego podejrzewają o ten występek. 

Zdarzyło się więc, że kiedy któregoś dnia 
pr.zyszedł do Bfankichiich pewien młody czło
wiek i oświadczył, że jako elektrotechnik z 
zawodu interesuje się dzwonkami, które 
dzwonią same, policja go ares~towała i odpro 
wadziła do komisarjatu. Tam dopiero wyja
śniło się, że był to mi.prawdę elektrotechnik, 
niczem w tę dziwną sprawę nie zamieszany. 

Innego znowuż dnia schwytano młodą 
dziewczynę, którą zauważono przy drzwiach. 
Posądzono ją o to, że dzwoni i ucieka. Lecz 
i tym razem posądzenie był-o hezp:Jdstawne. 
'.Vprawdzie do domu wciąż przybywają nowi 
amatorzy dociekań policyjnych i tropień, o
świadcza:ją c, że napewno wykryją wszystko. 

l Dotąd jedna"k nic im &ię nie udało, a dom na
biera sławy zupełnie opanowane20 przez złe 
duchv. 

Tow. Rzem„ „Resursa" w Łodzi 1 
wzywa swych członków zalegających w opłacie składek od roku 1925 począwszy, 
do uregulowania takowych najpóźniej do 1 lipca b. r. Po tym terminie wszyscy 
opieszali skreśleni zosteną z listy członków na podstawie uchwały ogólnego 
zebrania z dnia 20 maja r. b. 

Zł\RZf\D. 

~. 
N 

Dr. Emil Fromme, profesor cłiemji na uni• 
wersytecie wiedeńskim i wynalazca gazów tru 
jących, uży1.vanych podczas wojny światowej, 
zmarł w 63 roku życia. Kilka lat doświa-d
czeń w !aboratorjum nad gazami wyniszczyło 
mu organizm i osłabiło serce. 

Dr. F rólllllle urodził się w Niemczech i od 
wielu lat przechowywał dla rządu niemiec
kiego tajemnicę wynalezionych przez siebie 
gazów. W pierwiSzych miesiącach wojny od· 
dał swój wynalazek na usługi armji niemie· 
ckiej. 

Zagłada historycznego lasu 
Słynny las pinij pod Rawenną we Wło-

szech, w którym marzył Da:nte, a Byron two-

i rzył, powoli zamie1'a. Schną odwieczne 
drzewa i jeśli ludzie nie zaradzą złemu, 
wkrótce nie będzie ślaidu z historycznego lasu. 
A przyczyną tego zjawiska jest cofanie się 
morza. Dzieje się to wprawdzie powoli, ale 
stale. 

Niegdyś las pinjowy rósł nad samym brze
giem wody, obecnie dzieli go od morza zna· 
czna już odległość. 

W Rawennie zawiązało się stowarzyszenie, 
mające na celu ochronę od zagłady hi.sforycz 
nego lasu. Postan-OWiono przeprowadzić sieć 
kanałów, które dostarczą starym pinjom wil
goci. 

I 
I Cech Mistrzów Rzeźniczych 

I Łodzi 
zawiadamia swych członków, źe we 
wszystkich sprawach ogłoszeniowych 

i reklamowych, winni się zgłaszać do 
sekretarjatu Cechu, ul. Kopernika 46. 

IWY 

I Kupno I sorzedai 

ES R 
Dla knżdego ~oś mqdrego i pięknego I 

Zawiera jedyny najnowszy zbiorowy katalog 
książek (dobrze opracowany, obszerny, 132 stron 
dwuszpaltowych, format 17X24) jakiego brak 

Mieiski Hinemntogrnl Oświntowv Domek 
Kilińskiego Nr. 123. 

Emocjonująca współczesna sztuka filmowa pełna 
dramatycznych scen o skończenie pięknej grze 

ROLE GŁOWNE KREUJf\: 

Lil Dagover 
Hans Mierendorf 

i Jean Murat 
-·--------·-····-·····-····-·····--··--·--··-··-···--·-·-
NflSTĘPNY K . . L . K b k 
PRoGRflNI: s1ęzna u1za o urs a. 
Początek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 I 9; 

203 w dni świąteczne o godz. 3. 5, 7 I 9. · 

odczuwał dotychczas każdy czytelnik. 
Powyższy katalog wydała 

Księgarnia Al. LACHA w Zgierzu 
i po otrzymaniu zł. 1.50 znaczkami pocztowemi 
lub przez P. K. O. 65, 136 (wartość katalogu 
zł. 5) wysyła takowy wraz z warunkami naby· 
wania książek na spłaty. 

..... 
ll':IODNY RY EK (róg Rokicińskiej) 

Dojazd tramwajami Hs 15 i 10. Tel. 18-26. 

Od wtorku. dn. 19-go do poniedziałku, 
dn. 25-go czerwca 1928 r. Włllcznie 

Dla dorosłych początek seansów 
o godz. 18, 20 I 22. , 

Dla młodzieży pocz. seansów o g. 14 i 16 

Program N'! 22 

Nie zwlekając, zamawiajcie, gdyż do Polon1·a 
soli i chleba książki potrzeba. 

-.....,lmll!Elm!Filmmi:llSllll!ll!~-·™"Wa?łlllll!:!:~--.,,;; '' i......~w+ ''''trmv• ,-~ ae;a=a 

Dr. med. In U I~ 
lonm"r~ I Yr. ne ~er 
lira U Ił Choroby skórne 

Choroby skórne 
I weneryczne 

Leczenie promien. 
Roentgena 

ul. Moniuszki !:> 
Telefon 70 50. 

Przyjmuje od 11-2 
i od 7-8, 

Panie od 3-4. 

i weneryczne 

ul. Na\vrot 2 
do 10 r. 1-2 i 5-8 
Dla pań spec. od 
godz. 5-5 po poi. 
dla niezamożnych 

Ceny lecznic. 

M!f(~M~~~~ 

Okazja! 
Przv ul. 02rodoC11eJ nr. Z& 

w podwórzu li pi~tro 

· ~0k16' Restituta" 
Klinger 1918-1920 
Choroby wenory· f 
czne, skórne I wło-

sów 
leczenie lampą 

kwarcową 

Andrzeja .Ml 2. 
Tel. 32-28. 

Godziny przyjęć: od 
1.30 - 2.30 dla Pań 
od 6- 8 dla panów, 
W niedziele I święta 
498 od 10-12. 

·-----1111•1111-
Dr. med. 

Ceny miejsc dla mlodz.: 1·25, 11-20, IIl-10 gr, 
Ceny miejsc dla dorosł.: 1-70, 11-60, llI-30 gr. 

W poczekalniach kina codz. do godz. 22 
201 audycje radiofoniczne. 

li 
... 1„„„„„„„„. 
z powodu likwidacji 

z ogródkiem do sprze 
dania 2 pokoje z ku· 
chni~ wolne. $wia· 
tło elektryczne Wia• 
domość w Rdminl
stracj\ .Hasta• 618 

Drzadzenle 
sklepu duie, ładne. 
prawie nowe, tanio 
do sprzedania. Wia· 
domość Emil Boss. 
magazyn o I> u w I a 
Nawrot 8. 584 

J Wolne posady I 
Chłopcy 

do praktyki ślusarM 
skiej potrzebni, uL 
Zgierska 24. 619 

Potrzeb n V 
chłopiec do prakty• 
kl stolarskiej ulica 
Gdańska Ni 105. 

613 

I Rólne J --
~ Do wgnatę&il 
1 duia sala, 16 łokcl 
długości \ 8 szero
kości. Oferty do 
admin. niniejszego 
pisma pod • f\. L.". 

„ \V o lny Cech Kuchmistrzy Katowice" 
poleca swoich członków 

u A. Przybycina 
410 można dostać 

J. Bette 
Choroby wew
n-:trzne i dzieci 

sprzedaf e całe urządzenie sklepowe 
składające się: z kontuaru, kreden· 
su, 3 gablotek- oszklone, wszystko 
w dobrym stanie. f\dres ul. Piotr
kowska N'!l 141, w podwórzu (dru
karnia). 

Panie - Panowie 

PonułluJe 
pokój z kuchnią łut 
dwa w śródmieściu 
oferty pod „M. w.• 
do adm. Hasła • • 

Ołnazy, lustra: landsza ftV 
za wkładem 6 i 10 zł. 

na posady stałe i sezonowe Piotrkowska 6 
inteligentni na dobrą prowizję potrzebni. 
Zgłaszać się Lódzka Rgencja Wydawniczo
Reklamowa, Piotrkowska 85, od 10 - 13 

Okazja! 
po 2 złote i po 5 złot. tygodniowo. Tel. 44-95. I 16 - 18. Zapotrzebowania kierować do kancelarji Cechu Kuchmistrzy 

Katowice, Marjacka 3, I p. 
~;Rsrt;;fJKJ;Ji(ii()K)ll( 

Przyjmuje od godz. 
8-11 i od 4-6. • 

śniadania reklamo
we po 50 gr. Wyda
je restauracja, ulica 
Traugutta 11. 564 

CENY PREHUMERRTY: 

W Lodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym miesięcznie zł. 2.60 
Zamiejscowa „ • • „ 3.-
Zagranica • • 
Odnoszenie do domu , 

• • 
• 

„ 5.70 

• 0.40 

Prenumeratę można przerwać tylko l·go i 15-go każdego miesiąca. 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 

edaktor naclelny: Stanisław Paciorkowski. 

CEHY OGt.OSZEH MIEJSCOWYCH: 
Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 lam. (strona 4 łamy) 
W tekście 40 • • „ 1 • • 4 • 
Nadesłane 30 • „ 1 • • 4 „ 
Za tekstem 30 • • • 1 • • 4 • 
Nekrologi 30 „ • 1 • „ 4 • 
Komunikaty 30 • 1 • • 4 • 
Zwyczajne 8 „ „ 1 • • lOłamów 
Drobne 10 gr„ poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 
ogłosz. 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiec.i:. o 30o/o drożej. 

Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 proc. drożej. 

Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa" w Lodzi. 
Drukarnia Państwowa w Lodzi. Piotrkowska Ni:. SS. 

Ogłoszenia firm l:antiejsc:.owych, chociażby posiadają~ych filje 
w Lodzi, a centrale gdzieinilziej, o 500/o drożej od cen miejscowych. 

Firmy iagraniczne o 1000/o drożej. 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte oglo • 

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiad~mi_enia. . . . 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów 1 ofiar adm1mstrac1a 

nie odpowiada. 
flrtykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarjum, uważane są 

za bezpłatne, 
Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redakcja nie 

zwraca. 

Redaktor odpowiedzialny; Michał Walter. 


